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Polsko było l jest gotow a.
Rokow ania polsko-litew skie.

HW eksze z fotersta XX-go w ieku.
Fałszowanie francuskich banknotów.

. RYG A, 10.1 (tel w!.). Z kół 
tutejszego poselstwa angielskie­
go dowiaduje się, że w niedłu­
gim czasie należy oczekiwać  
wznowienia rokowań polsko- 
litewskich.

Rokowania te zostały przer­
wane przed dwom a m iesiącam i 
na tle walk  politycznych m iędzy 
rządzącym obozem  Chrześcijań­
skiej Dem okracji a stronnictwa ­
m i opozycji, zarzucająćem i so­

liiiiiij sit na hiinośti!
' Niemcy już się podkopują!

. TO RUŃ, 10.1 (AW ). W  ostu- 
tnich tygodniach dało się zau­
ważyć wzm ożenie propagandy  
niemieckiej na Pom orzu, prze- 
dewszystkiem w okręgach za­
chodnim  i północnym . W  szko­
łach niemieckich pojawiły się 
m apki, przedstawiające północ­
ne i zachodnie powiaty Pomorza 
tasko okupowane chwilowo przez 
Polskę. W zdłuż granicy wolne­
go m . G dańska po terytorjum  
gdańskiem objeżdżają teatrzyki

M ogii nie ubeigletzof siei 
Pilnow ać Ich będą jak źrenicy.

BERN, 9.1 (PATL W  szwaj­
carskich kołach politycznych pa 
nuje wielkie zdziwienie z powo­
du ostatnich artykułów, zam ie­
szczonych w m oskiewskich „I- 
zwićstjach". Jeżeli Rosja so­
wiecka zdecyduje się wysłać do 
G enewy delegatów dla udziału 
w  pracach kom isji przygotowaw  
czej do konferencji rozbrojenio­
wej, to będą oni korzystali ze

Bezczelna heca żydow ska.
Na prem ierze w teatrze im . Bogusławskiego.

Do czego dojść może rozpasa- 
na bezczelność żydowska świad­
czy zajście, jakie miało miejsce 
w sobotę na premjerze w te­
atrze im. Bogusławskiego. Da­
wano grywaną już przedtem nie­
winną „Pastorałkę” opartą na 
źródłach ludowych. Kiedy w 
trzeciej odsłonie na scenie po­
jawił się rabin — zgromadzone 

na trzeciem piętrze źydowstwo 
podniosło nieludzkie wycie 
i syk, mogący nadwyrężyć na­
wet mury Jeryha. — Przedsta­

bie nawzajem dążenie do „za­
przedania” interesów  litewskich  
Polsce.

Pogarszająca się z dniem  każ­
dym sytuacja gospodarcza K łaj­
pedy i nacisk sfer angielskich  
zm usiły kowieńskie koła rządo­
we do pogodzenia się z m yślą 
potrzeby uregulowania stosun ­
ków z Polską.

k.

i kabarety, które w  przedstawię  
niach swych wyszydzają stosun­
ki panujące w Polsce. Były na­
wet próby przedarcia się do 
m iast Pomorza. Niemieccy u- 
rzędnicy celni prowadzą agita­
cję wśród osób przechodzących  
granicę polsko-niem iecką, nie 
rewidując ich, stosując szerokie 
ulgi celne i zapowiadając ple­
biscyt na Pom orzu w sprawie 
przynależności do Polski lub  
Niem iec.

wszystkich przywilejów dyplo­
m atycznych, uświęconych przez 
prawo m iędzynarodowe i rada 
związkowa wyda niezbędne za­
rządzenia dla zapewnienia ich  
bezpieczeństwa. Nieścisłem jest 
więc m niemanie, iż ewentualni 
delegaci sowieccy wystawieni 
będą na jakiekolwiek niebez­
pieczeństwo. v .

wienie uniem ożliwiono na dłuż­
szą chwilę.

Interwenjującego woźnego 
Trojanowskiego — rozbestwione 
żydłaki przy wyjściu zawlokły 
do sąsiedniej bramy i silnie po­
turbowały.

Charakterystyczne, że między 
manifestantami zauważono 
znaczną ilość członków młodzie- 
ż}r komunistycznej.

Po przedstawieniu aryjska 
publiczność zgotowała owacie 
artystom.

G en. Units fałszow ał przez 
patriotyzm .

.WIEDEŃ, 10.1 (PAT). Dzień- 
niki tutejsze donoszą z Buda­
pesztu, że gen. Haits, który przed 
dwoma miesiącami stał na czele 
instytutu kartograficznego, ze­
znał podczas śledztwa, że pozy­
skany został dla sprawy fałszo­
wania banknotów frankowych 
przez Windischgraetza, dlatego, 
że ten ostatni wskazywał na ce­
le polityczne fałszerstwa, Haits 
przyznał się również do tego, że 
kierował pracami przy fałszo­
waniu banknotów i udzielał fał­
szerzom technicznych wskazó­
wek.

Czesi m ieli nosa. Ze go nie  
chcieii.

PRAGA, 10.1 (PAT). „Na- 
rodni Osvobodzeni" donosi, iż 
pułkownik węgierski Bielkowic, 
który został aresztowany w Ha­
dze podczas próby puszczenia w 
kurs fałszywego banknotu 1000 
frankowego, zgłosił w swoim cza 
sie prośbę o przyjęcie go do ar- 
mji czechosłowackiej, powołu­
jąc się na miarodajne rekomen­
dacje.

Nntjonnliici niem ieccy 
w spiłcznjii z fałszerzam i.

BUDAPESZT, 10.1 (PAT). 
Według doniesień z Berlina, na­

H indenburg m a kłopot z utworzeniem  rządu. 
Jak każdy prezydent.

BERLIN, 10.1 (PAT). Prezy- 
dent Rzeszy H indenburg przy­
jął dziś w południe kanclerza  
d-ra Luthera. Spotkanie to po- 
zostaje w związku z wczorajsze 
m i naradam i w sprawie utwo­
rzenia gabinetu. Dotychczas 
jeszcze decyzja nie zapadła.

Stolicę pozbaw ić chcą 
pączków .

M-stwo Pracy wydało w tych 
dniach opinję p.p. inspektorom 
pracy w Warszawie, że praca 
przy wypieku pączków w nie­
dziele i święta jest zakazańa,

Nie brukow ą sensację  
lecz w szystkie depe­
sze, inform acje oraz 
w iadom ości zaw iera  

każdy num er 
„G łosu Codziennego” . 

cjonalistyczna prasa niemiecka 
atakuje ostro posła węgierskie­
go w Berlinie Kanye, z powodu 
jego energicznych wystąpień 
przeciwko osobnikom, zamiesza­
nym w aferę fałszowania ban­
knotów.

Ks. W indischgraetz m n w stręt 
do siedzeniu.

.WIEDEŃ, 10.1. Książe Win- 
dischgraetz czyni — za pośred­
nictwem swej rodziny starania 
o zwolnienie go z więzienia za 
kaucją 2 miljardów koron wę­
gierskich.

Według informacji, udzielo­
nych przez nadzór więzienia,— 
jest Windischgraetz zupełnie 
przygnębiony i ciągle powtarza, 
że całej tej historji nie przeżyje,

Z prokuratorem zaw sze
nieprzyjem nie rozm aw iać.

BUDAPESZT, 10.1. (PAT). 
Przedstawiciel francuski Emery 
miał wczoraj dłuższą konferen­
cję ze starszym prokuratorem. 
Konferencji tej przypisują wiel­
kie znaczenie.

Do kom pletu jeszcze 40-ci osik.
PARYŻ, 10.1 (PAT). Prasa tu­

tejsza donosi, że francuscy  urzę­
dnicy policyjni stwierdzili w  Bu­
dapeszcie, że w sprawie fałszo­
wania banknotów frankowych

Prezydent Rzeszy zaprosił do 
siebie na poniedziałek przywód ­
cę dem okratów d-ra K ocha i 
przywódcę centrum Fehrenba- 
cha. Prezydent m a zam iar zwró 
cić się do nich z prośbą o rychłe  
wyjaśnienie sytuacji.

Znów pojedzlem v do G enew y.
Jak się dowiaduje „Głos Co­

dzienny” styczniowa sesja Ra­
dy Administr. Międzynarodowe 
go Biura Pracy, która miała się 
odbyć w Warszawie, została 
przeniesiona do Genewy, 

Dolar i Złoty
Czarna giełda, która nie zna w ypoczynku, gdy 
chodzi o dolara, w czoraj w ypoczyw ała, bo do ­
lar spadał. Chciano sprzedaw ać po 8, lecz 

nie kupow ano.

zamieszanych jest dalszych 40 
osób, należących do wyższych 
sfer towarzyskich na Węgrzech, 
W związku z tern przewidywa­
ne są dalsze aresztowanie.

Din Ligi Narodów dodutkow e 
zalecie.

PRAGA, 10.1 (PAT). Dzienni­
ki socjalistyczne donoszą, ża 
rząd czechosłowacki oświadczył 
w Paryżu, iż zamierza przedsta­
wić aferę fałszerstwa bankno­
tów frankowych przed forum Li­
gi Narodów i zaproponować jąk­
ną jostrzejsze kroki przeciwko 
Węgrom.

Anglia narazie czeka.
LONDYN, 10.1 (A. W.). „Tt 

mes” w półurzędowym artykule 
donosi, że angielska opinja 
wstrzymuje się z sądami o aferze 
węgierskiej aż do ustalenia fak­
tów. Z dotychczasowego stano­
wiska rządu węgierskiego nie 
można wywnioskować jakoby po 
nosił on winę. Jak długo chodzi 
o zwykłą zbrodnię niema powo­
du do wspólnego wystąpienia 
mocarstw, nawet gdyby pewne 
osobistości royalistyczne były 
zawikłane w te sprawy. Gdyby 
jednak się okazało, że spisek o- 
bejmuje więcej krajów, musiało 
by nastąpić wkroczenie mo­
carstw.

Bałkański pakt bezpieczeństw a 
W praw dzie nie zaraz, 

ale na jak długo?

LONDYN, 10.1 (AW). „Daily 
Mail" donosi, że Grecja z zado­
woleniem przyjęła propozycje 
Jugosławji w sprawie paktu bez 
pieczeństwa na Bałkanach. Przy 
puszczają więc, że Jugosławja 
pod wpływem Francji i Anglji 
będzie regulowała stosunki n-j 
Bałkanie ze swymi sąsiadami w 
sposób jaknajbardziej przyjazny 
Rokowania nad paktem bezpie­
czeństwa między Grecją i Jugo 
sławją prawdopodobnie będą 
rozszerzone i doprowadzą do 
zwołania konferencji wszystkich 
państw bałkańskich celem uło­
żenia paktu bałkańskiego,
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N ie lad a g w iazd k ę o trzy m ali 
w  ty m  ro ku  u rzęd n icy  p ań stw o ­

w i!
R ząd k o a lic ji p arlam en ta rn e j  

tru d n e sw o je zad an ia ro zp o czą ł 
...w łaśn ie o d  n ich .

S tab ilizo w an o m n o żn ą . Z re ­
d u k o w an o o p arę p ro cen t p en ­
s je , co łączn ie z u szczerb k iem ,  
w y n ik ły m ze sk o k u d ro ży zn y , 
s ięg n ęło k ilk u n astu ju ż p ro cen ­
tó w . W reszc ie —  zaham o w an o  
u stalan ie u rzęd n ik ó w , p rzed łu ­
ża jąc te rm in  je szcze o  ro k ...

W szeregach u rzęd n iczy ch  
p an u je zn iech ęcenie . K ilk a la t, 
p rzeży ty ch  p o d  o b u ch em  s ław et  
n eg o art. 1 1 6 , zro b iło sw o je . 
U rzęd n icy  zo sta li zaw ied zen i.

T rw ają jed n ak n a s tan o w i­
sk ach , p e łn i o fia rn e j g o to w o ści 
s łu żen ia p ań stw u i sp o łeczeń ­
stwu, wierzą b o w iem , iż w  że-  

'■ lazn y ch ry zach k o n ieczn o śc i 
p ań stw o w y ch zn a jd ą s ię p rze ­
c ież m o żliw o śc i zasp o k o jen ia  
s łu szn y ch  ich  p o stu la tó w  i o cze ­
k iw ań . <

szczeg ó ln o śc i d o ty czy to  
s tab ilizacji.

N ic m o że b ard z ie j n ie k rzy w ­
d z i rzeszy u rzęd n icze j, n iż ta  
c iąg ła w ie lk a n ieu fn o ść i n ie -  
szczero ść p ań stw a w o b ec  sw o ­
ich p raco w n ik ó w . A rt. 1 1 6 s ta ł 
s ię w  P o lsce sy stem em  —  a le  
sy stem em  z ły m . O n  to w łaśn ie  
zn iech ęca, ro zg o ry cza , n ap ełn ia  
c iąg ły m  lęk iem , o słab ia  w  p racy  
1 lo ja ln o śc i.

lo Ra WM?
N ie s traw ił p , iW . S tp iczy ń sk i  

w y n ikó w  k o n g resu so cja listy cz ­
n eg o , k tó ry p o tężn ą w ięk szo ­
śc ią g ło só w zaap ro b o w ał fak t 
zasiad an ia so cja lis tów  w  rząd z ie  
k o a lic ji p arlam enta rne j. W ia ­
d o m e i zg o ła p rze jrzy ste  są  teg o  
p o w o d y , N ie je s t w ięc rad  
„G ło s P raw dy ", i ry zy k u jąc n o ­
we „p o łap ach!" o d p o sła N ie ­
d z ia łk o w sk ieg o p iszc ;

U jm u jąc sy n te ty czn ie is to tn ą  
jreść o b rad p arlam en tu so c ja li­
s ty czn eg o , n a leży s tw ie rd z ić w y ­
raźn ie za łam an ie s ię lin ji ew o lu ­
cy jn e j P , P . S . i zn aczn e zac iem ­
n ien ie k o n cep cji tak ty czn e j je j 
p rzy w ó d có w . Jest to n iew ątp li­
w ie w y n ik iem  k ry zy su g o sp o d ar­
czeg o jak i p rzeży w a w  o stre j fo r­
m ie k lasa ro b o tn icza . A le n ie ty l-  
k o . W ażn iejsze m o że je s t to , że
k ry zy s ten zastał k ie ro w n ik ó w  
p artji n a jzup e łn ie j n iep rzy g o to w a- 
n em i p sy ch iczn ie i o rg an iczn ie d o  
w y ciąg n ięcia zeń k o n sek w en c ji 
p o lity czn y ch , p o lin ji rea lizac ji 
zd ro w y ch i p a tu ra ln y ch in te re ­
só w  k lasy ro b o tn icze j i d em o k ra ­
c ji.

P rzew id u jąc za^y ch ły u p a ­
d ek  o b ecn eg o  rząd u , ju ż  d z iś za-  
b ieg liw y  p u b licy sta szu k a ... lu ­
d z i n astęp n ych ! I n ie ty lk o  szu-*  
k a : n aw et ich zn a jd u je . N aw et 
z  n azw isk a  w y m ien ia! O m al d e ­
k re ty  n o m in acy jn e szy k u je .

W  ty ch w aru n k ach n iezm iern ie  
w arto śc io w ą d la p artji i d em o k ra ­
c ji k lap ą b ezp ieczeń stw a s ta je s ię  
o p o zy c ja k o n g reso w a w o so b ach  
w y b itn y ch p rzy w ó d có w  i id eo lo ­
g ó w  ru ch u ro b o tn iczeg o (S zczer-  
k o w sk i, U ziem b ło , S tań czy k , K u - 
ry ło w icz , H o łó w k o , P o b ro w o lsk i, 
Z arem b a , G ard eck i, H o lcg reb er  
i im ), k tó ra ju ż w  n a jb liższy ch  ty ­
g o d n iach m o że s ię zn a leźć w  w ię ­
k szo śc i. T rzeb a m ieć n ad z ie ję , że  
p rzy stąp i o n a o b ecn ie d o p o g łę ­
b ien ia i sk ry sta lizo w an ia sw eg o  
p ro g ram u d z ia łan ia n a w y p ad ek  
k ry zy su .

P o d k reślen ie je s t n asze —  n a ­
zw isk a w y nalaz ł „G ło s  P raw d y ".

D aszy ń sk i, P erl, N ied z ia łk o w ­
sk i, B arlick i, M arek , L ieber ­
m an  —  m iern o ty , „załam ujące  
lin ję  ew o lu cy jn ą  P . P . S ." ; S tań ­
czy k , G ardeck i, S zczerb o w sk i,  

U ziem b ło , —  w y b itn i p rzew ó d -

A  p rzec ież m in ęło ju ż sześć  
la t. W ład ze zn a ją p o trzeb y  sw o  
ich  u rzęd ó w  i w arto ść p racow n i­
k ó w ; p o g ląd i o cen a o k ażd y m  
fu n k c jo n arjuszu są ju ż d aw n o  
g o to w e. P raca u sta lan ia b y ła  

w  to k u .
M im o to  —  u zy sk an o  je szcze  

ro k  p ro lo n g a ty .
R o zu m iem y  to  tak  —  i tak  to  

ro zu m ieć p o w in n y o d p o w ied n ie  
czy n n ik i —  że p ro ces u sta lan ia  
n ie p o w in ien b y ć w strzy m an y .  
N ależy  s tab ilizo w ać w szy stk ich , 
k tó rzy p o siad a ją o b jek ty w n e, 
w  u staw ie p rag m aty czn e j p rze ­

w id z ian e w aru n k i.
A lb o w iem  o g ó ł u rzęd n iczy o -  

b aw ia s ię , że sp raw y te u leg n ą  
o d ło żen iu , ab y zn ó w ... n ie zd ą ­
ży ć p rzed 3  f.X II.  1 9 2 6 .

T y le ju ż p rzeży to b o lesn y ch  

d o św iad czeń ,..
W ięc n iech w ład ze w y k ażą  

tro sk liw o ść o in te resy ty ch , 
n a k tó ry ch  w  d z is ie jszy ch c ięż ­
k ich czasach sp o czy w a b rzem ię  
s łu żb y p ań stw o w ej.

S m u tn ą i g o rzk ą o trzy m ali  

g w iazd k ę .
Z ło ży li je szcze jed n ą —  a ju ż  

d o p raw d y  c iężk ą o fia rę n a o łta ­
rzu O jczy zn y ,

N iech że w ięc ro k 1 9 2 6 b ęd z ie  
ro k iem s tab ilizac ji s to su n k ó w  

u rzęd n iczy ch !
O czek u ją teg o u rzęd n icy —  

i in te res p ań stw a w y m aga ...

Mo! Poznaj Mde!
Ma s z o mej Isłszwe pojęcia!

B ardzo często w ro zm o w ach  
z rd zen n y m i w arszaw iak am i d a-  
je s ię o d czu w ać s iln ie zu p e łn a  
n iezn a jo d o ść s to su n k ó w  p ro w in ­
c jo n aln y ch , k o rp letn a ig n o ran ­
c ja  m ieszk ań có w  p ro w in c ji. S tąd  
p o ch o d zą te fa łszy w e, g o ło sło w ­
n e , a p rzy n a jm n ie j p o w ierzch o w  
n e zd an ia i o p in ja o n asze j p ro ­
w in c ji.

W arszaw iacy , b io rąc n a o g ó ł 
m ało zn a ją sw ó j k ra j, p o za k il­
k o m a w ięk szy m i m iastam i, k tó ­
ry ch w łaśc iw ie n ie m o żn a n a*  
zw ać „p row in c ją" , jak K rak ó w , 
L w ó w , Ł ó d ź , P o zn ań , W iln o , w at  
szaw iak  w łaśc iw ie n ie zn a  sw eg o  
k ra ju .

A  szk o d a, że w arszaw iacy  n ie  
zn a ją „p row in c ji" , n ie raz d u żo  
b y s ię m o g li n au czyć o d ty ch  
„p ro w in c jo n a listó w ", tak n ie ­
s łu szn ie- lek cew ażo n y ch . W iele  
też za le t ch arak te ru o raz cn ó t 
o b y w ate lsk ich  d a lek o lep ie j ro z ­
w ija s ię w c ich y ch zak ą tk ach  
n asze j p ro w in cji, an iże li w  c iąg ­
le w rzącej, n ieu stan n ie p ęd zącej 
z zaw ro tn ą szy b k o śc ią n ie w ia ­
d o m o  g d z ie —  S to licy .

L ud zie n a p ro w in c ji, p ro w a ­
d ząc ży c ie sp o k o jn ie jsze , sy ste-  
m aty czn lejsze są o w ie le w ięce j 
zró w n o w ażen i an iże li m ieszk ań ­
cy m il  jo n o w ych m iasta O p in ja  
p u b liczna n a p ro w in c ji je s t b ar­
d z ie j czu jn a  n a  w sze lk ie p rze ja ­
w y  ży cio w e. M o raln o ść tam  je s t 

cy i id eo lo g o w ie ru ch u ro b o tn i­
czeg o !

Jak  s ię tu  n ie Ś m iać!

„P ro  P atria", o rg an  m o n arch i­
s tó w , rzu ca  n iep ozb aw io n e  s łu sz  
n o śc i u w ag i n a tem at red u k c ji 
b u d że tu  p ań stw o w eg o :

A lb o w ie lk i b u d że t ro k u  zesz łe ­
g o b y ł u ch w alo n y lek k o m y śln ie i 
m arn o traw n ie , b ez o k reślen ia g ra ­
n icy p o trzeb p ań stw o w y ch , tak , 
że m o że b y ć zm n ie jszo n y d o p o ­
ło w y b ez zak łó cen ia b ieg u m a ­
szy n y p ań stw o w ej. A lb o o d p o ­

P o tw o rn y  p ro jek t.
Takich oszczędności robść 

narn ule wolno.

Jak n iep rzem y ślan y m i s ią  
p ie rw sze k ro k i re fo rm  san acy j-  
n v ch , d ążących d o zap ro w ad ze ­
n ia o szczęd n o ści w  ad m in is tracji  
p ań stw a m am y d o w ó d w  o k ó l­
n ik u  M in iste rstw a  W , R . i O . P ., 
k tó re ro zesła ło w  ty ch d n iach  
o k ó ln ik  d o  w szy stk ich  w y ższy ch  
u cze ln i p o leca jący „w strzy m ać  
w y p ła tę s tu d en to m  u d z ie lan y ch  
im  s ty p en d ji" ,

W  zw iązk u z tem  n iew y tłu m a  
czo n em , w p ro st zad z iw iającem  
ro zp o rząd zen iem , p o zb aw ia ją - 
cem  d z iesią tk i m ło d z ień có w  d o ­
k o ń czen ia s tu d ji, w  au li IV  U n i­
w ersy te tu W arszaw sk ieg o o d ­
b y ło s ię „Z eb ran ie s tu d en tó w —  
s ty p en d y stó w ". N a p o sied zen iu  
o m ó w io n o ak c ję , d ążącą d o co ­
fn ięc ia teg o ro zp o rząd zen ia.

Fraszki aktualne.

Przez pewien okres czasu 
mieliśmy w obrocie 
pełnej wartości złoty, 
czyli „złoty w złocie". 
Po nim zredukowany 
niemal do połowy 
(nieprawe dziecko skarbu) 
tak zwany „zdawkowy ‘. 
A dzisiaj nic dziwnego, 
ze g fó d w brzuchach warczy, 
g d y walutą jest... symbol: 
„złoty gospodarczy”

tp.

o p arta n a zasad ach i p o jęciach  
d a lek ó g ru n to w n iej  szy ch  i so lid ­
n ie jszy ch , an iże li w  S to licy  k ra ­
ju , g d z ie m o raln e w y rzu tk i sp o ­
łeczeń stw a la tam i g rasu ją n a j­
b ezp ieczn ie j, c iesząc s ię n ie raz  
p rzez d łu ższy czas b ezk arn o śc ią  
a  n ie rzad k o  b y w ają n aw et p o w a  
żan i i za jm u ją w y b itn e , p rzo d u ­
jące s tan o w isk a .

N a p ro w in cji, w  m ały ch ’ m ia ­
s tach  teg o ro d za ju w y p ad k i zd a  
rzają s ię n ad er rzad k o , a w  k aż  
d y m  razie są d a lek o p ręd ze j u -  
jaw n ian e , ty m  sp o so b em  z ło n ie  
je s t tak d o tk liw em i n ieb ez-  
p ieczn em .

W p ły w  „p ro w inc ji" n a S to li­
cę m iałb y  d u że zn aczen ie , n ieste  
ty ab y ten w p ły w  m ó g ł is tn ieć  
n a leża ło b y ab y k o n trak t m iesz ­
k ań có w  S to licy z p ro w in c ją b y ł 
b ard zie j in ten sy w n y .

P o w in n iśm y  s ię s ta rać  ten  k o n  
tak t z p ro w in c ją w zm acn iać , ro z  
szerzać n a jro zm aitszem i d ro g a ­
m i, a w ięc m o żliw ie częstem i w y  
c leczk am i p o k ra ju , za in te reso ­
w an iem  s ię sp raw am i p ro w in c ji, 
w y m ianą m y śli p o m iędzy p rzed  
s taw ic ie lam i S to licy a m ieszk ań  
cam i p ro w in cji. Jed n em  s ło w em  
p rzestać lek cew aży ć k ażd eg o  p o  
lak a , k tó ry n ie je s t s ta ły m  
m ieszk ań cem , jak to s ię m ó w i 
języ k iem  p o licy jn y m , s to łeczn e­
g o m iasta W arszaw y . (

w iad a ł o n  m n ie j w ięce] p b trzebo m  
rzeczy w isty m , a w ted y zm n ie jeze-  
n ie g o d o p o ło w y je s t n ie rea ln e  
i fak ty czn ie n ie d a s ię u rzeczy ­
w istn ić . In n e j k o n sek w en c ji b y ć  
n ie m o że .

R ó żn ica o 1 m ilja rd n ie d a s ię  
w y p ełn ić o szczęd no śc ią , jeżeli tam  
ten  b u d że t b y t o ty le o ile rea ln y .

S p o strzeżen ie s łu szn e!
K o n sek w en c ję  zaś z teg o  sp o ­

s trzeżen ia w  o rg an ie , d la k tó re ­
g o „w szy stk ie d ro g i p ro w ad zą  
d o ,,, m o n arch ji" , są ła tw e d o  
p rzew id zen ia : p rze tw o rzen ia

R u sin i a p ań stw o w o ść n o 'sk u  T
Lisd iateelgencja wroga.

Z  P o d k arp ac ia (k o r, w ł.

S to su n k u  lu d n o ści u k ra iń sk iej  
d o p ań stw o w o ści p o lsk ie j n ie  
m o żn a o cen iać z en u n c jac ji i 
g ło só w  o fic jaln y ch o rg an ów  ru ­
sk ich , Jak k o lw iek  w  o rg an iza ­
c jach ty ch w re in ten sy w n a , d e ­
s tru k cy jn a , w ro g a p ań stw o w o ­
śc i p o lsk iej p raca  —  jak k o lw iek  
in te lig en t ru sk i zaw ied zio n y w  
sw y ch n ad z ie jach p rzez u p ad ek  
tw o rzo n eg o  p er fas e t n efas sa ­
m o d zieln eg o p ań stw a u k ra iń ­
sk ieg o je s t d la p ań stw o w o ści 
p o lsk ie j w ro g o u sp o so b io n y , to  

lu d w  sw ej 4 w ięk sze j m asie n ie  
je s t n aszy m  w ro g iem . W d ro żo ­
n y  d o p o słu szeń stw a za czasó w  
au striack ich  je st racze j p rzy ch y l 
n ie n iż w ro g o  u sp o so b io n y . N a ­
leży  m u  d ać rzeczy w istą  o p iek ę  
p raw a i m o żn o ść p racy ek o n o ­

m iczn e j, a s tan ie s ię rzeczyw i­
s ty m  sp rzy m ierzeń cem .

Zamęt gospodarczy, jako współ­
czynnik dla bolszewickiej agi­

tacji.

E k o n o m iczn y zam ęt i n iesta ­
ło ść s to su n k ó w w y k o rzy stu je  
w ro g a ag itac ja b o lszew ick a —  

k tó ra d ro g ą n a B erlin i P rag ę  
s ta ra s ię w y w o łać n astró j u jem ­
n y w śró d szero k ich m as w ło ­
śc iań sk ich .

P rzy czy n ia  s ię d o  teg o  w  sze ­
ro k ie j m ierze  o b ecn e  b ezro b o c ie  
w  p rzem y śle d rzew ny m , g d y ż  
lu d n o ść P o d k arp ac ia jed y n ie n a  
zaro b k i z te j p racy  je s t sk azan a .

In n ych  źró d eł d o ch o d u  n ie  p o ­
s iad a , B rak  k ap ita łu  o b ro to w e ­
g o h am u je w sze lk ie u siło w an ia  
w  k ie ru n k u  p o p raw y . Jed y n ie  
p lan o w a ak c ja rząd u w  k ie ru n ­
k u u m o żliw ien ia p racy g ło d u ją ­

ce j lu d n o śc i p o ło ży  k res ag itacji 
b o lszew ick ie j, k tó ra w  k o ń cu  
m o że s ię . o k azać w sk u tk ach  
n ieb ezp ieczn ą , jak  teg o  d o w o d zi  
o statn i p races ch ło p ó w  k o ło -  
m y jsk ich , b ęd ący  d la  n as o strze ­
żen iem ,

2 4 8 sz tu k w  1 9 2 5 r.
„Śwlstfesw Papieru” 

zarejestrowała Liga Narodów.

W ed ług k o m u n ik a tu Jen era l-  
n eg o S ek re ta rja tu  L ig i N aro d ó w  
ilo ść trak ta tó w m ięd zy n aro do ­
w y ch , „św istk am i p ap ie ru " n a ­
zy w an y ch p rzez N iem có w , za ­
re jestro w an o w  1 9 2 5 r. —  2 4 8 , 
n ie licząc trak ta tó w lo carn eń -  
sk ich . Jest to  im p o n u jąca cy fra , 
g d y w eżm iem y p o d u w ag ę , że  
o d liczając d n i św iąte rzn e n iem al  
1 trak ta t zare jestro w an o co d n ia  
O d p o czą tk u is tn ien ia L ig i N a ­
ro d ó w zare jestro w an o w o g ó le  

1 0 4 3 trak ta ty .

Rozpowszeclinlalcle,
u stro ju rep u b lik ań sk o  - d em o ­
k ra ty czn eg o  w  m o n arch ję .

Jeśli k o m u ś je s t tak  d o b rze  w  
sfe rze ab strak c ji, fan tazji i u to -  
p ji, to n ie trzeb a g o z m iły ch  
z łu d zeń  b u d z ić . N iech  m arzy!,,, 
N p rz . o  tem , że

m o aarcb ja o b iecu je n aro d o w i 
iręd n io ść sk a li b y to w ej, a le cp  
o b ieca , to d a ł to w m o m en cie  
w arto śc io w ej, |tab ilix o w an e j.

W  „M y śli N aro d o w ej0 p ro f. 

R y b arsk i szk icu je „P ersp ek ty ­
w y p o lity czn o  - g o sp o d arcze" i 

d o ch o d zi d o w n io sk u , że

ra tu n k iem  d la n aszeg o p ro le ta r­
ia tu je s t u p o w szech n ien ie s ię w  
sp o łeczeń stw ie b ard zo p o sp o litych  
cn ó t b u rżu azy jny ch : o szczęd n o śc i, 
w y trw ało śc i w  p racy , n aw et g ro -  
szo rćb stw a . P ań stw o w zm o że s ię  
n a s iłach , g d y , w b rew d o k try n ie , 
w y rzek n ie s ię n ie jed n eg o zad an ia , 
k tó re n ieb aczn ie w zięło n a sw o je  

„G ło su C o d zienn eg o ” )*

G o sp o d ark a w  la sach  p ań stw o -  
Y /y ch p o g arsza n asze p o ło żen ie,, 

m arn u je n a i  _ 2 o w y m ają tek .

D u że n iezad o w o len ie lu d n o śc i 
w y w o łu je g o sp o d ark a w  la sach  
p ań stw o w y ch , k tó ra w  p ie rw ­
szym  rzęd z ie p o p ie ra  ty lk o  w ie l­
k ie firm y , A  p rzed sięb io rs tw a  
te b ąd ź z p rzy czy n sp o w o d o w a ­
n y ch o g ó ln ą sy tu acją n a ry n k u  
zag ran iczn y m b ąd ź też w p ro st 
d la ce ló w sp eku lacy jn y ch n ie  
w y k o rzy stu je zak o n trak to w a ­
n y ch  d o  w y ręb u  t ren ó w , a  d rze  
w o stan y  ju ż  w y rąb an e  leżą  w  la ­
sach i u leg a ją g n ic iu . P o w stają  

stąd tak horendalne stosunki, że 
drzewo opałowe w miejscu pro­
dukcji kosztuje drożej aniżeli 
we Lwowie. Nadleśnictwa bo­
wiem sprzedają partje minimab 
nie po 5000 mtr, przestrz,, a lud-' 
ność okoliczna cierpi na br 
opalu lub musi się zaopatrywać 
u handlarzy, którzy Ją wyzy­
skują.

Wielkie firmy drzewne, za 
którymi stoi wrogi kapitał za­
graniczny, zdołały uzyskać w 
Zarządzie lasów specjalne upra­
wnienia oraz przywileje i nie do­
puszczają polskich firm choć 
drobnych, częstokroć bardziej 
ruchliwych — i mogących w su­
mie swą pracą w znacznej mie­
rze zapobiedz ogólnej nędzy.

Władze centralne powinny 
bezwarunkowo wejrzeć w te 
stosunki i wydać zarządzenia, 
które dopuszczą więcej rąk do 
pracy, uratują gnijące masy drze 
wa w lasach państwowych oraz 
dadzą zarobek głodującej lud­
ności, wzmacniając istniejące 
tu sympatje dla naszej państwo­
wości.

Cóż na to nasi urzędowi, mi-' 
nisterjalnl ł sejmowi prowody­
rzy?

Doniosły wynalazek..
U czo n y  fran cu sk i, cz ło n ek A '-*  

k ad em ji, p , C h , S am aran , w y n a ­
lazł sp o só b o d cy fro w y w an ia za-j 
ta rty ch tek stó w n a p ap y ru sach ; 
i p erg am in ach  s taro ży tny ch  p rzy  
zasto so w an iu  p ro m ien i u ltra fjo le i 

to w y ch .
P o d d z iałan iem  ty cK p ro m ie*  

n i tek sty za ta rte , zam azan e w y J  
s tęp u ją n an o w o i, o d fo to g ra fo -  
w an e, d a ją s ię o d cy fro w ać . N o -^  
w y ten sp o só b u ła tw i b ad an ie : 
m an usk ry p tów  i p o zw o li n ie  u c ie  
k ać s ię d o reak c ji h em iczn y ch ,  
n iszczący ch  rzad k ie i d ro g ocen ­

n e in k u n ab u ły .

GŁOS CODllBMHT’n!
b ark i. B y t ro b o tn ik a s ię p o p raw i, 
g d y w ięce j w  P o h ce b ęd z ie k ap i­
ta lis tó w .

T a ten d en c ja  d o  red u kc ji k u l­
tu ry ży c ia s ta le u p ro f. R y b ar- 
sk ieg o zaczy n a s ię i k o ń czy n a  
ro b o tn ik u o raz p raco w n ik u . 
D ziw n a sk ło n n o ść d o  jed n o stro n  
n o śc i,.,

A  ju ż tw ie rd zen ie, że b y t ro ­
b o tn ik a s ię p o p raw i, g d y  b ęd z ie  
w ię le j... k ap ita lis tó w , w k racza  
w d z ied z in ę h u m o ru . „E n rich is-  
se r - y o u s i .„ d la d o b rą ro b o t­

n ik a!
O to je s t n o w e ap o sto lstw o ; 

w ie lk ie —  s iłą p arad o k su !

P an ie p ro feso rze! T w ó rzm y , 
o d rad za jm y, ro zw ija jm y k ap ita ł 
n aro d u  —  n a to  zg o d a! A le ze ­
sp a lać in teres sfer p racu j  acv ch  
z b o g acen iem  s ię jed n o stek ?!...

Lector.
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Białymstoku?
„ G ło su C o d z ie n n e g o ) .

10-lecle sikolnictwn ■■ nWnn 
urotzysotit.

D n ia 5 s ty c zn ia r . b . p rz y  u -  

d z ia le k s . b isk u p a M ic h a lk :e w i-  

c z a o b c h o d zo n o w  B ia ły m s to k u  

d z ie s ię c io lec ie sz k o ln ic tw a P o l­

sk ie g o . U ro cz y s to ść ta z o s ta ła  

p o łąc zo n a z p o św ięc e n ie m sa li 

k o n c e r to w e j p rz y  tu te jsz em  G im  

n a z ju m  M ę sk iem , b u d o w a  k tó re j  

b y ła ro z p o cz ę ta je sz c ze p rz e d  

w o jn ą p rz ez m o sk a li, a k tó re j z  

b ra k u fu n d u sz ó w  w ła d ze n a sz e  

n ie  m o g ły  w y k o ń c zy ć i ty lk o  z a ­

w d z ię c z a ją c n ie s tru d z o n e j e n e r-  

g ji o b e c n e g o d y re k to ra i o fia r- ’ 

n o śc i ro d z icó w k sz ta łcą ce j s ię  

m ło d z ie ż y  z a k o ń c z o n o  w  ty m  ro ­

k u . W ie c zo re m  p rz y  p rz e p e łm o -  

n e j sa li o d b y ła  s ię  u ro c zy s ta  a k a  

d e m ja , n a  k tó rą z ło ż y ło  s ię : s ło  

w o w stę p n e D y re k to ra k s ięd z a  

D r. H a łk i, re fe ra t p . K u ra to ra  

G ą s io ro w sk ie g o o sz k o ln ic tw ie i 

d z ia ł k o n c e r to w y  z  u d z ia łe m  a r ­

ty s tó w  W a rsz aw sk ich : d y re k to ra  

p . O z im iń sk ie g o , te n o ra  p . G ru sz  

c z y ń sk ie g o i d e k la m a to rk i p .  

B a l  c e rk i  e w ic z ó w n y .

Co słychać w
, (K o resp o n d c ja w ła sn a

Jeden Już oduoczywa, no n dwnj 
pozostali?

W  z w ią żk u  z e sp raw ą o sk a rż ę  

n ia trze ch ra d n y c h m . B ia łe g o ­

s to k u o b ra n ie ła p ó w ek z a d o ­

s ta w y  M a g is tra c k ie , c ią g n ąc ą  s ię  

o d p ó ł ro k u , a re sz to w a n o i o sa ­

d z o n o  w  w ię z ie n iu  ra d n e g o  F ra ń  

c isz k a G o d y ń sk ie g o , p o z o sta ją ­

c eg o d o ty ch c za s p o z ło ż en iu  

k a u c ji w ra z z d w o m a p o z o s ta ły ­

m i n a  sw o b o d z ie .

Dzlałnlnott ks. AOromowIczo.

S p ra w a b u d o w y d ru g ie g o k o ­

śc io ła w B ia ły m s to k u z a c z ę ła  

s ię b a rd z o p o m y śln ie re a liz o ­

w a ć o d c h w ili m ia n o w a n ia p ro ­

b o sz c ze m  k s . A b ra m o w ic z a , b a r  

d z o ru c h liw e g o , e n e rg ic z n e g o i 

c zy n n e g o , k tó ry  w  k ró tk im  c z a ­

s ie , p o m im o  p a n u ją c e g o b e z ro ­

b o c ia , p o tra fił w y b u d o w a ć p ro ­

w iz o ry cz n ą , d o ść o b sz e rn ą k a p li  

c ę i z a k u p ić sp o ro m a te r ja łu  

p o d  n o w ą św ią ty n ię .

Nowa Rada Miejska w Poznaniu.
Przejście całej lewicy do opozycji.

» K o re sp o n d e n c ja  w łasn a

P rz ed  k ilk u  d n ia m i o d b y ło  s ię  

w  P o z n a n iu  in a u g u ra cy jn e p o ­

s ie d z en ie n o w e j R a d y  M ie jsk ie j,  

w y b ra n e j w  p ie rw szy c h d n ia c h  

p a ź d z ie rn ik a u b . ro k u . W y b o ry  

te p rz y n io sły p o w a żn ą k lę sk ę  

n a sz e i p ra w ic y , w y s tęp u ją ce j 

p o d f irm ą K o m ite tu O b y w a te l­

sk ie g o , łą cz ą ce g o  w  so b ie Z w ią ­

z e k  L u d o w o  - N a ro d o w y  i C h rz e  

śc ija ń sk ą D e m o k ra c ję , * d a ły z aś  

w ie lk ie z w y c ię s tw o N a ro d o w ej  

P a rtji R o b o tn ic z e j i z n a c zn e  

w z m o c n ie n ie s ił P o lsk ie j P a rtji  

S o c ja lis ty c zn e j. W  u b ie g łe j R a  

d z ie M ie jsk 'e j s iłv  p ra w ic y  w y ­

n o s iły 3 3 , N . P . R . 7 i P . P . S . 

5  ra d n y c h . W  o b e c n e j n a to m ia s t  

Z w ią z e k L u d o w o - N a ro d o w y  

l ic z y 2 1 , C h rz e śc ija ń sk a D e m o ­

k ra c ja 1 3 (c z y li łą c zn ie  3 4 ) N a ­

ro d o w a P a rtja R o b o tn ic z a 1 5 i 

P o lsk a P a rt  ja S o c ja lis ty c zn a 8  

ra d n y c h .

Ja k w id a ć z p o w y ż sze g o k lu b  

ra d z iec k i N . P , R . w  n o w e j R a ­

d z ie M ie jsk ie j z a jm u je d ru g ie  

z k o le i m ie jsc e c o d o  w ie lk o śc i.  

Z g o d n ie z e z w y c z a ja m i p a r la -  

m e n ta m em i k lu b o w i te jż e p a r tji  

n a le ż a ło  s ię s tan o w isk o w ic e ­

p rz ew o d n icz ąc eg o R a d y M ie j-

, ,G ło su  C o d z ie n n eg o " .

sk ie j, a  p rze d sta w ic ie lo w i Z w ią z  

k u  L u d o w o  - N a ro d o w e g o s ta n o  

w isk o p rz e w o d n ic z ą eg o . Z o s ta ł 

te ż n im  d r . W ito ld  H e d in g e r , d o  

ty c h c z a so w y  p rez e s R a d y  M ie j­

sk ie j.

K ie d y p o w y b o rz e p rz e w o d n i  

c z ą ce g o  D r. S ta rk , p re z e s k lu b u  

N . P . R . z a b ra ł g ło s  i , p o w o łu ją c  

s ię n a z w y c z a je p a r lam e n ta rn e ,  

w y su n ą ł n a  s ta n o w isk o  w ic e p rz e  

w o d n ic zą c eg o  R . M . D r. L e o n a  

B u rz y ń sk ie g o , z ła w  p raw ic y  n ie  

o a d ł a n i je d en g ło s sp rze c iw u . 

T y m cz a se m  w g ło so w a n iu D r. 

S u rz y ń sk i o trz y m ał 2 5 g ło só w , 

a  p . C z e sła w  B u g z e l b . w ic e p rz e  

w o d n icz ą c y R . M . i c z ło n e k  

C h rz e śc ija ń sk ie j D e m o k rac ji, l i­

c z ą c e j o 2  c z ło n k ó w m n ię j o d  

N a ro d o w ej P a rtji R o b o tn icz e j,  

o trz y m a ł g ło só w  3 3 . Ja sn ą  b y ło  

rz ec zą , ż e n a tę k a n d y d a tu rę  

o a d ły g ło sy c a łe g o K o m ite tu  

O b y w a te lsk ie g o , k tó ry  z le k k ie m  

se rc e m  p rz e sz e d ł d o p o rz ąd k u  

n a d z a sa d a m i p rz y z w o ito śc i p o ­

l i ty c zn e j i z w y cz a jó w  p a r la m e n ­

ta rn y c h .

W o b e c te g o D r. S ta rk z ło ży ł  

n a s tę p u ją c e o św iad c ze n ie : „ N ie  

u le g a w ą tp liw o śc i, ż e w  R a d z ie

w..
o ńg

S ta rzy  lu d z ie z p rz y je m n o ś - i- f  

w sp o m in a ją  d a w n e c z a sy i z w y ­

c z a je , z n ie c h ę c ią i k ry ty c z n  

o d n o sz ą c s ię d o  n o w y c h p rą d ó w  

V ? ż y c iu sp o łec z eń s tw a lu b n a ­

ro d ó w . B o d z iś w sz y s tk o ' p rz e ­

k sz ta łca s ię w  ż y w y m te m p ie .  

C z ło w iek ż y ją cy  w  o b e c n e j d o ­

b ie , —  ro b o tn ik , c z y u c zo n y  — , 

p ra cu je  n a sz e ro k ą sk a lę , k tó re j  

n ie m ó g łb y  o b ją ć  n a sz p ro to p la ­

s ta . O c zy w iśc ie n ie m a m y  tu  n a  

'm y ś li p ra c y d la b e z ro b o tn y c h  

o rg a n izo w a n e j p rz e z n a sz m a g i­

s tra t a n i;ro zb ió rk i so b o ru  n a  P la  

c u S a sk im  w  W a rsz a w ie .

A  je d n a k ... e c h a z p rz e sz ło śc i ' 

w z b u d z a ją w  n a s p e w n e b ło g ie  

u c z u c ia , a z w iąz a n e z n a szą h i-  

s to r ją p o b u d z a ją d u m ę n a ro d o ­

w ą  i w y tw a rz a ją  to , c o  s ię  n a z y ­

w a trad y c ją .

A le ja k n a z w ać sz tu c z n ie  

w m ó w io n ą n a m i u tw o rz o n ą  

ro c zn ic ę „ S y lw es tro w ą " , k tó rą  

o b c h o d z ą n ie k tó re p a ń s tw o w e  

fa b ry k i p rz y  d ź w ięk a c h o rk ie s tr  

o k rz y k ac h , w y g ła sz a n iu m ó w  i  

t . p ,?  N ie m c y  ta k ie  „ o k a z je "  n a ­

z y w a ją , ,ju b e r , —  z n ie m ie ck a  

z a ś p o p o lsk u d a  s ię to  n a z w a ć  
„ h e cą " .

Z a rz ą d fa b ry k w  o so b ie sw e ­

g o p rz ed s taw ic ie la —  in ż y n ie ra  

sk ła d a ż y c z e n ia ro b o tn ik o m . W  

p ię k n y c h m io d o w y c h s ło w ac h i 

u k ła d n y c h f ra z e sa c h b rz m i p e r-  

f id ja i sz y d e rs tw o , le c z m a ło -  

su b te ln y  ro b o tn ik  n ie s ły sz y fa ł 

sz y w y c h z g rz y tó w , m y ś lą c — to ... 

trad y c ja .

W  o d p o w ie d z i p rz e d s ta w ic ie ­

le ro b o tn ik ó w  z o b le śn y m  u śm ie  

c h e m o d p o w ia d a ją , c o ś ta m  

w trąc a jąc o p o ło że n iu ro b o tn i­

k a , o b e z ro b o c iu ... P o c z e m  o rk ’e  

s tra  w  m y ś l p rz y sło w ia „ P a n u  

B o g u św iec z k ę , —  d ja b łu o g a -  

re k " g ra „ cz e rw o n eg o " i 

„ Je sz c z e P o lsk a n ie z g in ę ła " .

P o z o rn ie są w szy sc y z a d o w o ­

le n i a ż d o . . . n a jb liż sze g o z a ­
ta rg u .

M ie jsk ie j p o w in n y p a n o w a ć s to  

su n k i p a r lam e n ta rn e , te z aś w y ­

m a g a ją , a ż eb y  k lu b -N . P . R . ja ­

k o d ru g i n a js iln ie jsz y  z rz ę d u ,  

b y ł o d p o w ied n io  re p rez en to w an y  

w  P re z y d ju m R a d y M ie jsk ie j. 

P a n o w ie ra d n i z k lu b u O b y w a ­

te lsk ie g o  z le k c e w a ż y li d e m o k ra ­

ty c z n e z w y c z a je p a r lam e n ta rn e  

w  c h w ili, k ie d y  n a  a re n ie  S e jm u  

z p o w o d u  tru d n e j sy tu a c ji d la  

P a ń s tw a i N a ro d u  n a s tą p iło  p o ­

ro z u m ien ie p o m ię d zy z w a śn io n e  

m i s tro n n ic tw a m i, k o n s ta tu je m y

; a V r* er r  * O Q
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K o n g res  P o lsk ie j P a rt i S o c ja -  
l is ty cz n e j o lb rzy m ią  w ię k szo śc ią  

g ło só w  p rz y ją ł re z o lu c ję , p rz y j­

m u ją c ą d o z a tw ie rd z a ją c e j w ia ­

d o m o śc i w stą p ien ie P . P . S . d o  

rz ąd u . P rze ło m o w a ja k d la so -  

H a liś tó w , d e cy z ja , p o w z ię ta  

w b re w  u c h w a ło m n ie d aw n e g o  

M a rsy lsk ieg o  K o n g re su I I M ię ­

d z y n a ro d ó w k i, u z n a n a z o sta ła  

z a  s łu szn ą , k o n ie c z n ą  i lo g icz n ą . 

S o c ja liśc i p o lsc y  z e sz li z d o ty ch  

c z a so w e g o s ta n o w isk a k ry ty cz ­

n e g o  o b se rw a to ra  i w z ię li w a ln y  

u d z ia ł w  p ra c a c h  rz ą d u k o a lic ji 

p a r la m e n ta rn e j.

N ie o b y ło s ię b e z u k ło n ó w  

w  s tro n ę d a w n y c h  b o ż k ó w . S ę ­

d z iw y p o se ł D a sz y ń sk i w sp o m ­

n ia ł w  k o ń c o w em p rz e m ó w ie ­

n iu —  ta k , n a w sze lk i w y p a ­

d e k ! —  ż e so c ja liśc i z a w sze  g o ­

to w i są w a lcz y ć o rz ąd c z y s to  

ro b o tn ic z o  - w ło śc ia ń sk i, a to li  

o fic ja ln ie k o n g re s p o g o d z ił s ię  

z  fa k te m  z a s ia d a n ia p o s łó w  M o -  

ra c ze w sk ie g o  i Z ie m ięc k ie g o  n a  

ła w ac h  rz ą d o w y c h , z a ś k o n k re t  

n ie z aż ąd a ł ty lk o u trz y m an ia  

z a s iłk ó w  d la  b e z ro b o tn y c h , śc ią  

g a n ia  p o d a tk ó w , w a lk i z  d ro ż y ­

z n ą , u ru c h o m ie n ia p rz e m y s łu i 

re o rg a n iz a c ji a d m in is tra c ji o ra z  

s łu żb y  w o jsk o w e j. N ie  są  to  p o ­

s tu la ty  re w o lu c ji; —  p o d  ż ą d a ­

n ia m i te m i p o d p isa ć s ię m o ż e  

k a ż d y  d e m o k ra ta , a  w sp ó łp ra -  

c o w a ć n a d ic h re a liz a c ją p o w i­

n ie n  k a ż d y  u c z c iw y  o b y w ate l.

In n e rz ec z y  n a le ż y  tu ta j je d ­

n a k w z iąć p o d u w a g ę . N a le ż y  

p o s ta w ić p o d a d rese m  w o d z ó w

130.000 dolarów za biblję.

Z a k o n , o . b e n e d y k ty n ó w w  

G ra z u p o s ia d a s ły n n ą b ib lję , 

w y d ru k o w a n ą o n g i p rz e z G u te n  

b e rg a , z n a n ą ś ró d b ib 1!  j  o f  i łó w  

p o d  n a zw ą  „ B ib lji O p ac tw a św .

Dobro Państwa,. Budzenie Sumień, Uobywatel * 
nianie mas — oto hasła „GŁOSU CODZIENNEGO*, i

ż e p a n o w ie ra d n i z K lu b u  O b y ­

w a te lsk ie g o p o d trz y m u ją a n ta ­

g o n iz m y sp o łe c z n o  - p o lity c zn e  

n a te re n ie R . M ie j  s id e  j . W o b e c  

te g o  o św ia d c z am y , ż e  n ie  b ie rze -  

m y  u d z ia łu  a n i w  P re z y d ju m  R a  

d y  M ie jsk ie j a n i te ż w P re z y ­

d ju m  k o m is ji F in a n so w e j i z a ­

s trz e g a m y  so b ie w sz e lk ie m o ż li­

w e k o n se k w e n c je " .
Z g o d n ie z te m  o św ia d c z en ie m  

n a s tę p n e g o d n ia  p re zy d ju m  k lu ­

b u  ra d z iec k ie g o  N . P . R . w y s to ­

so w a ło  l is t d o  p rz e w o d n ic z ąc e g o  

P P . S . p y ta n ia : d la c z e g o d o - ,  

p le ro te raz i n a ja k d łu g o  z d o -j 

b y ła so b ie w  te m  s tro n n ic tw ie , 

g ło s św ia d o m o ść , ż e w sp ó łp ra ­

c e d la  d o b ra  p a ń s tw a  je s t m o ż li- ;  

w a i m o ż e b y ć sk u te cz n a ? 4IHGFEDCBA

Rządzenie państwem jest 1 

wszędzie, a w Polsce dzisiejszej^  
szczególnie — zadaniem trud-j 

nem . Częstokroć wypada robić* 

nie to, co robić się powinno, lecz, 

to, na co pozwalają twarde oko-^  

liczności życiowe. W  tych wy-i 

padkach słabość rządów —  zi 

braku dość szerokiej podstawy  
parlamentarnej — niezm iernie  * 

utrudnia lub nawet uniem ożli­

wia pracę. A właśnie P. P. SJ  

przez długi okres czasu upór-; 

czywie stroniła od współudzia-j 

łu w rządach i w odpowiedzial-i 

ności. I dopiero, gdy na polityczj 

nym barom etrze Polski pokara-) 

ła się krytyczna depresja, gdy) 

brakowało pięć m inut do dwu-» 
nastej —  socjaliści usłyszeli głos* 

obowiązku.

Zapewne —  lepiej późno, niż] 

nigdy! Zapewne, iż efekt de-j 

cyzji C. K. W . w tych okoHcz-<  

nościach nabrał innego, głośniej 

szego waloru, Ale to nie głuesy  

pytania: czy byłoby tak źle w  
Polsce, czy byłoby tak groźniej 

i ciężko, gdyby socjaliści żytt 

m niej opozycją, a więcej twór* 

czą pracą, m niej krytyką, a bar-* 

dziej dobrym  przykładem ?

O tem niech m yślą wodzowfó  

P. P. S. —  1 o tem niech m yślą  

obywatele Polski.

ismh

Pawła w  Karyntji". Bogaci zbie­

racze am erykańscy ofiarowali 

niedawno o. benedyktynom 130  

tysięcy dolarów za Biblję Gtk' 

tenberga.

Rady M iejskiej, oświadczając^  

że wycofuje swych przedstawi­

cieli z wybranych kom isyj i nie 

będzie obsadzać nowych, dopóki 

stosunki nie ulegną zm ianie, i

Dodać też należy, że klub P. 

P. S. przeszedł również do opoJ  

zycji. W  ten sposób cała lewica' 

zajm uje na terenie poznańskiej) 

R. M . jednolite stanowisko wo^  
bec bezwzględnych poczynań/ 

partyjnych Związku Ludowo 4  

Narodowego i Chrześcijańskiej' 
Demokracji. m . p.

I . "

K a żd y , z w y k ły , sz e re g o w y  

c z ło w ie k , z je g o ta k n u d n y m i  

k ło p o ta m i i z m a rtw ien ia m i, z  je ­

g o  p a ra f ia ln y m  b ó le m  i p o d w ó ­

rz o w y m  d ra m ate m  w  se rc u  c h a ­

d z a c z ę sto  p rz e d  p o n ę tn y  e k ra n  

s re b rzy s ty i z a n u rz a s ię w  o t­

c h ła ń d o s tę p n e j d la  n ie g o  i lu z ji,  

m a rz en ia , u łu d y ...

K ry ty k a f ilm o w a d o ty c h cz a s  

n ie m o ż e z ro z u m ie ć te g o z a sa -  

c n icz eg o  i n ie z m ie rn ie o d rę b n e ­

g o  ry su  f ilm u . K ry ty c y  są s tra ­

sz n ie a n a lity c z n i, d o w c ip n i, sp o -  

s trze g aw c zy ,  w y k sz ta łc e n i. Je s t  

ju ż n ie m a ło  p ró b  a n a liz o w a n ia  

is to ty  sz tu k i f ilm o w ej, je s t k ilk a  

sp o so b ó w  p a trz en ia n a n ią : je ­

d n i m y ślą , ż e f ilm  je s t i p o w i­

n ie n  b y ć d y n a m ic z n y ,*  in n i c h c ą  

g o  m ie ć  h is to ry c zn y m , trz e c i n a ­
u k o w y m , sz ó śc i n a ro d o w y m  i ta k  

b e ? k o ń c a . T o ź le , ta m to n ie ­

d o b rze  —  s ły szy m y  c ią g le . Je ­

d e n s ta le in te re su je s ię , ja k to  

z ro b io n o ? A  w ię c : 3 0 0  in ż y n ie -  

rć w , 2 0  p iro tec h n ik ó w , 1 0 0  w ie l 

b łą d ó w , 1 2 tu z in ó w  p o ń c zo sz ek  

(a ż u ro w y ch ) , ty le ż d e sso u s . —  

D ru g i m o ż e m y ś leć je d y n ie o  

te m , i le o trzy m u je g w ia z d a : ta  

5  0 0 0 d o la ró w  ty g o d n io w o , in n a  

4 5 ,0 0 0 ; w re szc ie k to  s ię z k im  

z a rę c zy ł, ro z w ió d ł, o ż e n ił, p o ­

te m  z n o w u , c o s ię s ta ło , k ie d y  

C e c ile  d e M ille .... O  B o ż e , c z y  

w y n ie ro z u m ie c ie , ja k ie to  

w sz y s tk o  p o tw o rn ie n u d n e ?

P isz ą ty le o k in ie , p isz ę i ja , 

a le n ig d y o te m . M y w szy sc y  

w ie m y d o b rze , a ż z a n ad to d o ­

b rz e , k to je s t M a lic k a , W ę ­

g rz y n , Ć w ik liń sk a , M e ssa ló w n a , 

R e d o , k to  je s t S k rz y ń sk i, G rab ­

sk i, W ito s , S tro ń sk i, O k o ń ,  

S k rz y p a , k to  je s t R u lsk i, W in -  

d isc h  -  G rae tz , tru p w k o sz u , 

d ry n d z ia rz i sz o fe r w a rsz a w sk i,.  

Ż y je m y  w śró d te g o  św ia ta , p ra ­

c u je m y , k o c h a m y , c ie rp im y , z a ­

ra b ia m y , tra c im y  —  je d n e m  s ło ­

w e m  o b ra c a m y  s ię .

I n a re sz c ie , o c h w ilo c u d o w ­

n a , p rz e d e k ra n e m  n ie w iem y ,  

w ie d z ie ć n ie c h c em y , k to je s t  

b o sk a L ’l ia n y i s ło d k a M ary ,  

w sp a n ia ły R u d o lf i n e rw o w y  

K o n ra d ... L ilia n a  p ła c z e , p ła c z e  

w  k in ie  w śró d  d z ik o  n ie p ra w d o ­

p o d o b n y c h  i z u p e łn ie n ie lo g ic z ­

n y c h  o k o lic zn o śc i, p ła c z e , b o  ją  

sk rzy w d z ili b ru ta ln ie i w strę t­

n ie , —  i n a sze  se rc a  i o c z y  p ła ­

c z ą z  n ią  ra ze m . N ic o  n ie j n ie  

w ie m y , i m a m y  d z is ia j z a h a r to ­

w a n e n e rw y i w y z ięb łe d u sz e ;  

c o d z ie n n o ść  n a sza  n ie ła tw o  i n ie  

c z ę s to  w y c iśn ie n a m  łz y , a  z  L i­

l ia n ą  p ła c z ę  ja , a  o b o k  m n ie  w ą ­

sa ty  m a jo r z n a sz y c h s ie n k ie w i­

c z o w sk ic h  k re só w  ta k ż e p o c h li­

p u je . D la c ze g o to s ię d z ie je ?  

C z y  m y ś lic ie , ż e m y śm y z m a jo ­

re m  c z y ta li w rie lk ie k ry ty k i i 

w z ru sz y ła n a s i lo ść k o sz u l L i­

l ia n y lu b a n a liz a je j g ry p rz e z  

w y traw n y c h z n a w c ó w  f ilm u  w  

ro zm a ity ch  ty g o d n ik a c h z k u p o ­

n a m i u lg o w y m i? O  n ie , n a ’d ro ż -  

s i. M y  o b a j p lą cz e m y , b o n a s  

o p a n o w a ła  m o c  i lu z ji, k tó re j  p o d  

d a ie m y  s ię  b e z  sp rz e c iw u .

K to id z ie p rz e d e k ra n , b y  

m y ś le ć , ro z u m o w a ć , k ry ty k o ­

w a ć . te n . c h o ć b y o c z y w y p a ­

trz y ł, n ig d y ro z k o sz y  f ilm u n ie  

z a z n a . D o  f ilm u  n ie  m o ż n a p rz e  

k o n a ć , je g o  n ie  m o ż n a  w y tłó m a -  

c z y ć  —  je g o  trz eb a  p rz e ż y ć ! T o  

te ż i le ra zy m n ie , sk o ń c zo n e g o  

k in o m a n a , p ro sz ą  b y m  w y tłó m a  

c z y ł u ro k i f ilm u —  o d p o w ie d ź  

m o ja  k ró tk a : n ie m a  tu  c o  t łó m a -  

c z y ć —  id ź c ie i p o d d a jc ie s ię  

e k ra n o w i, n ie  sp rze c iw ia jc ie  m u  

s ię . N ie c h o d ź c ie d o  k in a  w  to ­

w a rz y stw ie , id ź c ie sa m i, w c i-  

śn ijc ie w b o c z n y k ą c ik , z a p o -  

m n ijc ie  o  so b ie  i św iec ie i ż y jc ie  

ty lk o e k ra n em . P rz e d ew sz y s t-  

k e m  n ie  m y ś lc ie  n ic , n ie  z w a ż a j­

c ie , ż e to je s t g łu p ie , a ta m to  

n ie p ra w d o p o d o b n e , ty lk o p rz e ­

ż y w a jc ie .

T a k  to  je s t. W y stę p u ję , ja k o  

fe lie to n is ta f ilm o w y i o d ra z u  

c re d o sw e w y p o w iad a m . N ie  

sp o d z ie w a jc ie s ię o d e m n ie a n i  

p lo tk i, a n i se n sa c ji, a n i a n a liz y , 

a n i p o u c z e n ia . P o d z iv n a m , p rz e  

ż y w a m  -p  w ię c je s te m . Je s t m i 

d o b rze w  św iec ie m y ś li f ilm o ­

w e j, sk o ro je j n ie k ry tv k u ię .  

O c z y w iśc ie , je s t to  ty lk o  c h w ila .

I ja , k o c h a n y c z y te ln ik u , ja k  

ty z a ra z p ę d z ę d o m e g o b iu ra , 

m łó c ę p u s tą s ło m ę ż y c ia i z d o ­

b y w a m  c h le b , je d n a m  s ło w e m ?  

m a m  sw ó j d z ie ń  c o d z ie n n y . A le  

p o te m , w ie cz o rem , id ę ta k sa -* , 

m o , ja k ty , i m a m  sw o je d w ie  

g o d z in y  i lu z ji p o z a rz e cz y w i^  

s to śc ią .

O b y  s ię  ju ż  sk o ń c z y ły  te  k o n -^  

k u re n c y jn e sz u k an ia p o o m ac k u  

d ró g d o k ie sze n i w id z a , k tó re  

z n am io n u ją re p e rtu a r te g o ro c z ­

n y , k ie d y , ż e b y  z o b a c z y ć je d e n ! 

o b ra z , m u sz ę w id z ie ć d z ie się ć  

e k s tra w a g a n c ji p rz e d się b io rc ó w  

i h o c h s tap le ró w . M o ja re c en ­

z ja —  to g ło s z w y k łeg o  w id z a , 

k tó ry n ic z e g o ta k n ie p ra g n ie , 

ja k  o b ra z u , ja k  i lu z ji, ja k z a p o ­

m n ie n ia ...

I n ie c h  s ię  n ie  p rz es tra sz ą  p o ­

l i ty c y  i p a tr io c i. M y  w id z o w ie ,' 

n ie b ę d z ie m y u p ra w ia li a b se n -  

te izm u n a w v b o ra c h , z a p ła c im y  
p o d a tk i, o d b ę d z ie m y z e b ra n ia ’ 

k o n tro ln e , z a p łac im y  p re n u m e - 1 

ra tę  i w o g ó le  z ro b im y  w sz y s tk o /  

c z eg o  o d  n a s  lu d z ie  trz eź w i i ro - ! 

z u m n i w y m a g a ją , a le c h w ile cz ­
k ę , je d n ą , m a łą c h w ilę p o z w ó l-  

c ie  m a rz y ć ...

• W ielbiciel Liliany.
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_ ; T y m c z a s o w e o b io ż e a ie a »  
r e s z to m  „ K u r ie r a  P o m o r sk ie g o ” . 

Ń a m ocy uchw ały S ądu P ow ia ­
tow ego z dn ia 10 . hm . zosta ł 
,.  t  ym  cza  s  o  w o  z  aaresz  to  w  a  n  y

num er 2-g i „K urjera P om or­
sk iego ” za artyku ł om aw iający  
postępow an ie pew nego sędziego  
i pew nego  adw okata w  W ąbrze ­
źn ie . Jak w iadom o , w ychodzi 
„K ur  je r P om orsk i” od trzech  
m iesięcy w  T oruniu  pod naczel­
ną redakcją p . K aro la S zew czyń  

sk iego .
G R U D Z I Ą D Z . N ie o trzym a ­

liśm y do tąd od naszego gru -  
dziązk iego koresponden ta szcze­
gó łow ego sp raw ozdan ia z w y ­
padków ' p ią tkow ych , ogran icza ­
m y się do podan ia przeb iegu  
za jść za sobo tn im  „G ł. P om .” , 
k tó ry  p isze: K lęska bezro ­
bocia  spow odow ała zw o łan ie
w iecu bezrobo tnych w  p ią tek po  
po łudn iu . P o spoko jnych prze ­
m ów ien iach m ów ców w iecow ni- 
cy rozeszli się . Jedyn ie —  jak  
donosi „G łos P om orsk i” —  gru ­
pa . łobuzów , u liczn ików  i n iedo ­
ro stków  w  w ieku od 19— 22 la t, 
poszła zw artą fa langą na u lice  
K w iatow ą i T oruńską , gdzie w y  
c iem , gw izd lan iem  i hałasem  u- 
siłow ała w yw ołać zam ęt. P o li­
c ja zam knęła hałasu jącym  dro ­
gę na p lac 23 S tyczn ia i u licę  
S trzelecką . N iechęć do dalszych  
aw an tu r ze strony u liczn ików , 
n ie podobała się ag itato rom  ko-  

' m unistycznym , k tó rzy zaczę li 
nap rędce podburzać n iedo rost­

ków  do zabu rzeń , b ic ia szyb , ra  
bow an ia sk lepów ' itp . D zięk i z i­
m nej krw i po lic ji n ic tak iego  
się jednak n ie sta ło . W  końcu  
tłum zaczą ł sic spokojn ie roz ­
praszać i w ycofyw ać w  k ierun ­
ku u licy C hełm ińsk ie j i W isły . 
T u i ów dzie dosz ło do m niej­
szych b ija tyk pom iędzy poszczę  
gó lnem i łobuzam i w zg lędn ie do ; 
napadów  ^ la po lic jan tów ; by ły  
to jednak drobne , n ieznaczne u- 
ta rczk i, spow odow ane często U r 
p ic iem  się , gdyż w iększa część  
osobn ików  z u licy T oruńsk iej i 
K w iatow ej posz ła późn ie j do  
szynków  i knajp . O koło godziny  
9ej w ieczo rem  zapanow ał w  m ie  
śc ie zupełny  spokó j, jedyn ie  gę ­
ste i siln ie uzb ro jone patro le po  
lic ji przechodziły u licam i. W  
ten sposób w ięc zam iar kom u  n i 
stów (k ilku z n ich przyby ło z  
P oznan ia), w yw ołan ia w G ru-  
dziądzu„m ałe j rew o lucji” spe łzł  
na n icze in T rzeźw y i rozum ny  
sąd sam ych bezrobo tnych o po ­
łożen iu i św iadom ość ich . że  
przez rew o ltę n iedo li się n ie po ­
praw i, jako też dzie lna postaw a  
po lic ji, zabezpieczy ły m iasto  
przed szkodliw ym i i hańb iący ­
m i nas rozrucham i.

—  B a c z n o ś ć b e z r o b o tn i p r a ­

c o w n ic y u m y s ło w i! D nia 12 . 
hm . o godzin ie H ej odbędzie się  
zeb ran ie bezrobo tnych pracow n i 

ków um ysłow ych w N ow ym  

Ś w iecie przy u l. G rob low ej. N a  
zeb ran iu te rn zostaną w ysun ię te  

postu la ty w obec rządu oraz za ­
ła tw ione zostaną przygo tow an ia  
w ce lu ^u ła tw ian ia cz łonkom  

uzysk iw an ia pracy .

W Ą R Z E Ź N O . Z e b r a n ie k o n ­

s ty tu c y jn e n o w e j R a d y m ie j ­

s k ie j odby ło  się w e w  to rek , dn ia  
r> styczn ia br. o  godz . 6 w iecz . w  
sa li posiedzeń R ady m . przy u- 
dziale cz łonków ' M agistra tu i 
w szystk ich radnych . Z ebran ie  

zagaił bm 'm istrz p . S chw urz , 
w ym ien ia jąc pow ażne zadan ia  
i obow iązk i R ady m iejsk ie j. N a­
stępn ie zobow iąza ł w szystk ich  

radnyęh i w prow adził ich te rn  

sam em  w  urząd .
Jako najsta rszy w iek iem  

przew odn iczy ł zeb ran iu ro ln ik  
F r. P io trow sk i, sek re tarzow ał p . 

R zeźn i  k .
Z dw 'óch kandydatu r, w ysu- 

n itęych na stanow isko przew od ­
n iczącego R ady , uzyskała w ięk ­
szość kandydatu ra radnego p . 
Jez iersk iego . Jako zastępcę prze  
w odniczącego  w ybrano w iększo ­

śc ią g łosów  p . S zczukę .
D łuższą dyskusję w yw oła ł 

w ybór cz łonków  do S ejm iku  P o  
w iatow ego . R adny G rajew sk i 
dom agał się od łożen ia te j sp ra ­
w y do przyszłego posiedzen ia . 
O sta teczn ie po zarządzonej prze  
rw ie w ybrano z lis ty nr. 1 bur­
m istrza S chw arza , p . G andra  
K onst, i p S zczukę; z lis ty  nr. 2  
p . P io trow sk iego F r. (ro ln ika) i 
p . A . M akow sk iego .

K O W A L E W O . P ie r w s z e z e ­

b r a n ie  n o w e j R a d y  m ie js k ie j od ­
by ło się tu  2 b in . P rzew odn iczy ł  
najsta rszy  w iek iem  radny  p . M a  
c ie jew sk i. D o prezyd jum R ady  
w ybrano w iększością g łosów :  
przew odn iczącym  p . T om czaka , 
zastępcą p . N aw rockiego , sek re ­
ta rzem  p . M elersk iego , zastępcą  
p . D ynow sk iego . G odziny posie ­
dzeń R ady ustalono w ' m iesią ­
cach z im ow 'ych na godz . 18 . w  
m iesiącach z im ow ych na godz . 
17-tą . '

K A R T U Z Y ,. Ś m ie r te ln y w y ­

p a d e k . M ub . pon iedzia łek w ie ­
czo rem zosta ł na . tu te jszym  
dw orcu prze jechany daw nie jszy  
urzędn ik ko le jow y śp . A dolf  
S zczęsny . U dał on się do paro ­
w ozow ni po kw it, ce lem zaku ­
p ien ia w 'ęg li i w idoczn ie szed ł 

po to rze lub  zupełn ie przy to rze , 
tak że w agon bagażow y , pchn ię ­
ty przez parow óz, w pad ł na  n ie ­
go , zm iażdży ł m u nogę pon iże j 
ko lana i przetrącił kość pacierzo  
w ą. S ku tk iem tego c iężk iego  
poran ien ia zm arł w  pó ł godziny  

po tem .

W E J H E R O W O . P ie r w s z e p o ­

s ie d z e n ie n o w o w y b r a n e j R a d y  
m ie js k ie j . W  w torek 5 bm . od ­
by ło  się  o  godzin ie  5  i pó ł p ierw ­
sze posiedzen ie now o w ybranej 
R ady m iejsk ie j Z agaił je bur­
m istrz p . K ruczyńsk i. P o zobo ­
w iązan iu radnych przystąp iono  
pod przew odn ic tw em najsta r ­

szego w iek iem radnego p . G a ­
jew sk iego do w yboru prezy ­
d jum  R ady . W iększością g łosów  
w  ybrano ; p . S cheibego , zastępcą będący od pew  nego czasu bez danych w  dn iu 31 . grudn ia . 25 r. 
p . M einhard ta , sek re tarzem p . .za jęc ia nap ił się esencji octo - zapasów ' sp iry tu su . w yrobów

Ł ysakow sk i, zastępcą p . J . L es- 
ner. —  N astępn ie w prow adzono  
w urząd cz łonka M agistratu  

kupca p . M agnusa . —  D o S ejm i­
ku P ow iatow ego w ybrano : bur­
m istrza p . K ruczyńsk iego , radu , 
pp . S cheibego , S tarostę , R icirer- 
ta . S ucheck iego i Ł eb ińsk iego . 

D o kom isji w yborcze j w eszli: 
pp . radn i K w iatkow sk i, S cheibe,  
S tarosta , R ichert, K itow sk i i 
M einhard t. N a cz łonka do ko ­
m isji pary tetow ej przy P aństw . 
U rzędzie P ośred . P racy w ybra ­
no w iększością g łosów radnego  
p . L esnera . P o w yczerpan iu się J 
porządku obrad p . prezes S cbei-  

be zam knął posiedzen ie .
G D Y N I A . 6 hm . stanę ła w o- 

griiu draga „N orm alesiering ” , 
pracu jąca przy pog łęb ian iu ka ­
nału portow ego . P ow odem po ­
żaru by ło zapalen ie się desek , 
znajdu jących  się pod pok ładem . 
Z pow odu n ieobecności załog i,  
pożar rozszerza ł się bez przesz­
kód . W  końcu jednak spostrze ­

żono pożar i ugaszono go . W ięk  
szych strat na szczęśc ie n iem a.

N ależy w spom nieć , iż drag i, 

pracujące nad budow ą portu w  
G dyn i, u legają co pew ien czas  

n ieszczęśliw ym w ypadkom .  

T rzy d lrag i u tonęły , a w  pam ięc i 
w szystk ich  znajdu je  się n ieszczę  
śliw y w ypddek za top ien ia drag i 
w  porc ie , k tó ry to w ypadek po ­
c iągnął za sobą śm ierć k ilku  
D uńczyków  i jednego  P o laka .

C H O J N IC E . W p ią tek o g . 
7 w ieczo rem w ybuch ł pożar w  
ho te lu „C en tra lnym ” , k tó ry  

m ógł stać się n iebezp iecznym  
d la ca łego m iasta . P oczątkow o  
paliły  się sadze w ' kom in ie , od  
k tó rych za ją ł się następn ie su ­
fit p ierw szego p ię tra . P ożar dzię  
k i szybk ie j in te rw encji zosta ł 

stłum iony .
S T A R O G A R D . W y le w  W ie ­

r z y c y . W s k u te k  o s ta tn ic h  r o z to  

pów r W ierzyca w ystąp iła z brze­
gów m iędzy S tarogardem  a 0-  
w id lzem i. za lała oko liczne po la  

i łąk i.
K A S P A R U S , p o w . s ta r o ­

g a r d z k i. Z osta ła tu stw orzona  
now a sam odzie lna stac ja dusz-  
pasterka . Z aw iadow cą stac ji 
ustanow iony zosta ł ks. A rasm us  

z L ub ichow a.
T C Z E W . S u ty  p o łó w . L otna  

brygada K ontro li S karbow ej, w  
poszuk iw an iu za przem ycanym

tow arem m onopo low ym przez  
cza ty i w pady w  różnych m iej­

scow ościach P om orza nad to

pa-  
po-

d e -

przy rew iz jach osob istych i do ­
m ow ych w ykry ła w m iesiącu  
grudn iu razem  33  806 sz tuk  
p ierpsów  i 77  750 gr. ty tun iu  
chodzen ia gdańsk iego .

G D A Ń S K . U d a r e m n io n e  
m o n s tr a c je b e z r o b o tn y c h ,

m ocy rozpo rządzen ia , senatu W  
M iasta zapow iedziane dem on-1osta tn i jako  W ydzia ł 6 ty P om or  
strac je bezrobo tnych zosta ły za- ske j Izby S karbow ej. W ydzia ł 
bron ione . W  zw iązku z te rn se-lten zosta je na raz ie w T orun iu ,  

nat zarządził ostre pogo tow ie po —  R o z ło ż e n ie  n a  r a ty  w p ła ty  
lic ji och ronnej. W obec pow yż- d o d a tk o w e g o o p o d a tk o w a n ia  
szego zarządzen ia senatu p iię -1 s p ir y tu s u . Z w  iązek T ow arzystw  

dzy bezrobo tnym i panu je w iel-.K up ieck ich na P om orzu zw raca  
k ie rozgo ryczen ie i oburzen ie , uw agę za in teresow anym , m ają-

W A R S Z A W A . T r a g e d ja  b e z - cym  u iśc ić do 20 . styczn ia 1926  
r o b o tn y c h . K azim ierz R yg lew sk i r. dodatkow y  podatek od posia-

w ej. W  stan ie c iężk im przew ie- ! w ódczanych  i sp iry tu śu  na ce le  
z iono go  do szp itala . | dom ow e leczn icze , że w  m yśl pa

Z g łodu zacho row ał ó lle tn i’rag rafu 11 rozpo rządzen ia M ini-  

dorożkarz Józef K iełbasa . 1 jego stra S karbu z dn ia 23 . grudn ia  
odstaw iono do szp ita la . m ogą w nieść prośbę do w łaśc i-

—  W y k r y c ie ta jn e g o d o m u *  w  ego urzędu  akcyz i m onopo ló w ' 
g r y . P rzy u l. N ow olip ie 19 w  Jo roz łożen ie p ła tnośc i należnej  

m ieszkan iu M oszka R zeszo tar- j kw oty w sześc iu ra tach m iesię ­

cznych z zastrzeżen iem op łace-sk iego w ykry ła po lic ja , ta jny  
dom  gry . A resz tow a.no 19 osób .

— G d z ie w s z ę d z ie n ie k r a -  
d n ą ? W kośc iele Z baw icie la  
sk radziono pew nem u panu (500  

z ł. —  W  synagodze na T łom ac-  
k iem sk radziono Joe low i B om - 
bergow i w czasie nabożeństw a  
z k ieszen i 10 w ek  li na sum ę 750  

z ło tych .
Z szatn i sądu apelacyjnego  

na p l. K rasiń sk ich nr. 3 sk ra ­
dziono p łaszcz w arto ści 600 z ł.

W  czasie kupna do larów w  
b r a m ie  p e w n e g o  d o m u  sk radzio  
no K . S oczew sk iem u z k ieszen i  
275 do larów .

Z aiste —  W arszaw a m oże się  
,,poszczycić” najbezczeln  ie jszy - 

m i z łodzie jam i!
—  P o s ła W y r z y k o w sk ie g o  o -  

kradzono  rów n ież W ' jego  m iesz ­
kan iu . Z abrano dosłow n ie  
w szystko , coko lw iek ty lko za ­
brać by ło m ożna.

R  0  Ż  N  E .

—  T e le g r a m y  n a r o d o w e , bar­
dzo p iękne w k ilku odm ianach , 
sto sow ne jako pow inszow an ia 
na śluby , im ien iny itd . po leca  
S ekre tarja t T . C . L . w r G rudzią ­
dzu , u l. L ipow a 28 po 35 gr., d la  
odsp rzedających po 28 gr.

—  S e k r e ta r ja t T . C . L . d o n o ­

si pp . prezesom w szystk ich to ­
w arzystw , że w ypożyczaln ia  
przezroczy posiada k ilkanaśc ie  
now ych serji przezroczy oraz o*- 
ko ło 30 film ów ’ nadających się  
do urządzan ia w ieczo rn ic , ob ­
chodów itd . Z am aw iać należy  
przezrocza w r S ekre tariac ie T . 
C . L . w  G rudziądzu , u l. L ipow a  

nr. 28 .
U r z ę d y k a ta s tr a ln e p o d  

w ła d z ą  I z b y  S k a r b o w e j . Z stron  
P om . Izb j S karbow ej kom un i­
ku ją : W skutek rozpo rządzen ia  
R ady M in istrów ' z dn ia 9 . w rze ­
śn ia-1925 r. (D z. U staw ' nr. 98  

ppz . 691) przesz ły z dn iem  1 sty ­
czn ia 1926 r. pod  w  ładzę P om or­
sk iej Izby S karbow ej w G ru ­
dziądzu P aństw ow e U rzędy K a ­
tastra lne w B rodn icy ,C hełm n ie ,
C ho jn icach , D ziałdow ie , G ru ­
dziądzu , (na pow . G rudziądz-  
m iasto i G rudziądz-w ieś),. K artu
zach , K ościerzyn ie, Ń ow rem m ie- 
śc ie, P ucku , S ępo ln ie . S tarogar*  
d ż ie , Ś w ieciu , T czew  ie (na . po ­
w iaty gn iew sk i i tczew sk i), T o ­
run iu (na . pow ia ty T oruń -m ia- 
sto , T oruń -w ieś i W ąbrzeźno ), 
T ucho li i W ejherow ie — oraz  
W ydzia ł M iern iczy w T orun iu , 

n ia 6 proc , w  sto sunku  rocznym . 
P on iew aż urzędy  akcyz i m ono ­
po lów  m ają najpóźn iej do 15 . iu  
tego przedłożyć Izb ie S kar­
bow ej w ykaz odroczeń , zain tere ­
sow an i w inn i n iezw łoczn ie  
w m ieść podan ia o sp ła tę dodat-  
kow ego opodatkow ’an ia w  6 m ie  
siecznych ra tach .

—  P ie r w s z y  L u d o w y  U n iw e r ­

s y te t n a  P o m o r z u . T ow arzystw o  
uczeln i ludow ych nabyło w  
tych un iach w Z agórzu w spa ­
n ia ły gm ach m iejscow ego pen ­
sjonatu , w ' k tó rym  na  w iosnę u-  
rządzony  będzie p ierw szy na P o  
m orzu un iw ersy te t ludow y .
csotMMiaaMManmHBOMBEaBBEManraia 

K A L E N D A R Z Z E B R A Ń .

G R U D Z IĄ D Z . W  pon iedzia łek  
11 hm . o 6 ,30 w iecz . w ieczo rek  
dyskusy jny dzia łaczy N P R . —  

pożądana także obecność rad ­
ców ' i radnych . L ckal: B azar, 
przy u l. M oniuszk i. Z arząd .

—  W a ln e z e b r a n ie  T o w . Ś p ie ­

w u  „ L u tn ia ” zw o łu je się na 14 . 

styczn ia b .r. t. j. na czw artek .  
Z ebranie odbędzie się na sa li 
,,L utn i” w D w orze A rtusa ’ . P o ­

czątek zeb ran ia punk tualn ie o  
godzin ie 8 .30 w ieczó r. U prasza ­

m y o kon ieczne przybycie cz łon  
ków ' czynnych jak i n ieczyn ­
nych . S ym patycy są m ile w i­
dzian i.

—  K . S . Z u c h . W a ln e  z e b r a n ie  
odbędzie śię 13 styczn ia b . r. 
(środa) o godz. 19 . w  loka lu K lu  
bow m przy u l. P iekary . O bec­
ność w szystk ich cz łonków pod  

rygo rem  sk reślen ia z listy  cz łon  
k ó w  k o n ie c z n a . P r e z e s .

Polskie Tow. Kultury i Oświaty  Robotniwij

„ P o c h o d n ia "

w auli państw, gimnazjum męskiegu *
(W y s o k a  1 4 )

N pottiM  d. 11. sfyaiiii 1818
o godz. 7-ej włócz.

I V . W y k ła d
Prof. Kwiatkowskiego 

n a  te m a t:  

o nonndzle pokormowym
Mrowieniu

W s tę p 'd la  c z ło n k ó w  P . T . K . i O . R . 

„ P o c h o d n ia "  w o ln y .

W p r Ó w a d z e n l p r z e z c z ło n k ó w  g o ś c ie  

p ła c ą  2 0  g r o s z y .

Prezes Eug. Baliński

N ak ładem D rukarn i R o b o tn i"  
czej W . P aw lak  i S -ka —  T o r u ń

R edak to r naczelny : A . A n tc z a k  
R edak to r odpow r.: M . M usia ł,

wini l mńiiii służąca
P o trzebny od 1 . IV . br.

k tó ry
rybo łóstw o . —  M ieszkan ie now e z 3  poko jam i

U czciw a, sta rsza

m oże się zaraz zg łosić

D o m . C ie lę ta (per B rodn ica P om orze). iRyuek lloraiBi 16-17. IV. pivlio jra.

W  każdej m iejscow ości p o s z u k u je s ię  

do w ykonyw an ia pobocznych p iśm iennych  

prac w  dom u rze te lnych  

p a n ó w  i p a ń  
„ A R G U S "  —  Ż e lg o s z c z (P om orze).

21W MKlÓ 
G . B Ł A Ź E Y , T oruń ,  

u lica św . D ucha 11  

(W e jś c ie z u l. K o p e r n ik a )  
w y k o n u je  n a  s e z o n  z im o w y  

wszelkie prace wchodzące 
w zakres krawiectwa.

Z JE D N O C Z . W A R S Z A W S K IE  T O W A R Z Y ST W O  T R A N S P O R T U  i Ż E G L U G I  P O L S K IE J, S . A .
Telefon 75 ODDZIAŁ w TORUNIU  Mostowa 9. '

CLEIIIE.WAMMTY. URZĘDOWA SPEDYCJA KOLEJOWA. DmU
T R A N S P O R T O W A N IE T O W A R Ó W  D R O G A M I M O R S K IE M I, R Z E C Z N E M I i L A D O W E M I.

Książnica Kopemikańska

w Toruniu

Aresztowa.no

